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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia  14. L ipca .

N .  Król  raczył  Porucznikowi  M o r i t z  v o n  
K i s s i n g  z Beerberg  pod L a u b a n  w Szląsku,  
udzie l ić  tytuł godnośc i  SzambeJana.

N .  Król  raczył  Asses sora  Sądu K a m e r y  
S u l z e r ,  mianować  Radzcą  Sprawiedl iwości  i 
Członkiem Sądu miejskiego w tutejszej stolicy.

G e n e r a ł -Ma jo r ,  Adjutant  genera lny  J. K.  
M o śc i  i dowódzca  drugiej brygady konnej  gwar- 
dyi,  Hrab ia  v.  N o s t i z ,  przybył  tu z D re zn a .

Tajny Radzca S tanu ,  nadzwycza jny  i p e ł n o ­
m o c n y  Minister przy dworze  Bawarskim i 
Wurte mh erg sk im  v .  K u s  t e r ,  odjechał  do M o ­
n ac h i um ;  a Sżarnbelan,  nadzwyczajny  P o s e ł  i 
p e ł n o m o c n y  Minister przy dworze  Cesarsko-  
A ustryack i m Hrabia v. M a l t z a h n ,  odjechał  
do  Neu-Stre l i t z .

W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 12■ L ipca .
Jutro w stol icy  tutejszej ,  uroczyśc ie  będzi e  

o b c h o d z o n e m  doroczne  św ię to  urodzin N ,  C e ­
sarzowej  Kró lowej .

Rada Admini stracyjna  Królestwa przez p o ­
s t anowien i e  z dnia 6. b. m .  m i a n o w a ł a : J P,  J ó ­
zefa D u l e w s k i e g o ,  Kgmmissarza  de l egowane ­
go  o b w o d u  S to pn ic k i e g o ,  Inspektorem G e n e ­
ralnym siad i stacyi s tadnych w Króle stwie ;  
JX iędz a  Jana Kurrnanowicza,  Admini stratora  
cerkwi Grecko -Rz ym sk ie j  w e  wsi Uś c inowie ,  
d y ece zy i  Chełmskiej ,  Pr o b os zc z em  tejże cer­
kwi ;  J P. L e o n a  Zajączkowskiego ,  b y ł e g o A u -  
dytora wojsk Po lski ch,  zastępcą pisarza w Są­
dzie krymina lnym wo jew ód z t wa  L ub e l sk i ego  ś 
Podlask iego.

R  o s s  y a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 2 8 - Czerwca.

Przez  reskrypt Cesarsk i , m i an ow an y  Kawa­
lerem orderu S. A lexandra  N ew sk ie go  dnia 2.  
Cze rwc a ,  Naczeln ik  I.  dywizy i  ułanó\v,  G e n e ­
rał- Porucznik G e n e r a ł - Adjutant X ią zę  A d a m  
Wirtembergski .

W ł o c h y .
Z  A n i o n y ,  dnia 2g. Czerwca.

( G a z .  P o w s z . )  —  Pornimo exk om uniki ,  
o której teraz juź wcale n i e m ó w i ą ,  z u p e łn i e  tu  
spokojnie  i największy porządek panuje .  Ki l ­
ku Bi skupów wzbraniało się ogłaszać  o w ą  ex-  
kómunikę .  —  Wczoraj  w iec zor em  przybył  
Kuryer  do R z y m u  do f rancuzkiego Pos ła  z  d e ­
p esz am i ,  o których dotąd z u pe łn i e  zamilczają.  
Dzi s ia j  rano rozchodzi ł a  s i ę  tu taki e  pogłoska ,
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i e  i K o m m r n d a n t  L a s u z e  p o d o b n o  o t r z y m a ł  
d e p e s z e ,  p o d łu g  k tó ry ch  mi a ł  z f r ega t*  A r t e -  
m i / ą  w ) j e c h a ć ;  n i ew ida c  j e dn akż e  ż a d n y c h  
p r z y g o t o w a ń  w tej m ie r z e .  P r z e d p o ł u d n i e m  
dziś  rozkaza ł  G e n e r a ł  P a n u  M a g a l o t t y ,  k t ó r e ­
m u  F ra n c u z i  dali po l i c y jn e  z l e c e n i e ,  aby  ko 
kar  de nosi ł  i n a t yc h m ia s t  u n i f o n n ę  K o mm is sa -  
r za  po l i cy i  so b i e  z rob i ć  kazał .  P r z e d w c z o r a j  
zw iedz i ł  G e n e r a ł  wszys tki e  kwa te ry  i kazał  s o ­
b i e  powiadać ,  g dz i e  ow e  10,000 N eap oh t ańczy -  
k ó w ,  za p a n o w a n i a  M u r a t a , s t awa ło .  Z  R o ­
m a g n a  d o n o s i * ,  źe  w R a w e n n i e  z a m o r d o w a n o
Szw a jc a r a  p ua in a ł e t n .

S a x  o n i a.
Z  D r e z n a ,  clnia 11.  L ip ca .

P o n i e w a ż  w c i ą g u  r. b.  o d b ę d z i e  s i ę  z g r o ­
m a d z e n i e  S t a nó w  K r ó l e s t w a ,  p o p r z e d n i o  zaś  
w y b o r y  s z l ach ty  u k o ń c z o n e  być  mu s zą ,  p r z e ­
to r e p r e z e n t a n c i  o b w o d u  M i ś n i i ,  z w o ł a n i  są, 
p a  d z i e ń  28- S i e r p n i a  r.  b.

N  i - d ę r l a n d  y .
Z  H a g i ,  dn i a  7. L ipc a .

S t o s o w n i e  d o  d o n i e s i e ń  z M a s t r y c h t u  z d .  
3. w z m o c n i o n e  zostały belg i j sk ie  k o m o r y  c e l ­
n e  n a o k ó ł  tgj  t w i e r d z y  z n a c z n e m i  o d d z i a ł a m i  
p i e c h o t y  i j a z d y ,  k tóry wsze lk i  d o w o ź  zb o ża ,  
b y d ł a  i i n ne j  ż y w n o śc i  p r z e c i ą ć  m o g ą .  T e ­
g oż  s a m e g o  dn i a  o d d z i a ł y  ł ś t l g i j c zy  ków za ­
t r z y m a ł y  pocz t ę ,  * A k w i s g r a n u  d o  na s  j adącą ,  
p r z y a r e s z to w a ły  M a j o r a  c h i r u r g a  W y n g o u d ,  
P o r u c z n i k a  a r t y l e ry i  V e r s h u n r i  o d p r o w a d z i -  
}y do  swoje j  g ł ó w n e j  kwa te ry .  VV og ó ln o śc i  
m a j ą  m ie ć  belg i jskie  wojska  ro z k a z  z a t r z y m y ­
w a n ia  wszys tk i ch  o f i c e rów  s t ąd  do  A k w i s g r a ­
n u  l u b  s t amtąd  p r z y b y w a ją c y c h .

Z  B r u x e l l  i ,  dn i a  7. L i p c a .
N a  p o s i e d z e n i u  p r ze d w cz o ra j s z em .  p o t w i e r ­

dz i ł  S e n a t  z r o b i e n i e  p oż y c z k i  ż ąd a ne j  p r ze z  
M i n i s t r a  w o jn y  , p r z e z n a c z o n e j  dla a n n i i  re-- 
t e r w o w e j ,  a w y n os zą ce j  4 , 400,000 ż lo tych .

N a  p o s i e d z e n i u  w cz o ra j s ze m  r e p r e z e n t a n ­
tó w  p rz y j ę t o  p r a w o  w ię k sz o ś c i ą  g ło s ów 37 
p r z e c i w  3 5 ,  p o d ł u g  k tó r e go  o r d e r  tak d la  
Woj s kow yc h  j ak  i c y w i l n y c h  m a  b yć  u s t a n o ­
w i o n y m .

W c z o r a j  r a n o  p r z e g l ą d a ł  K ró l  sw e  wojska  
w A n t w e r p i i ;  w y n o s i ł y  o n e  p r ż y n a j m n i e j  
15,000,  P o p o ł u d n i u  u d a ł  s ię Kró l  d o  T u r n -  
ho uc ,  dz i ś  ud a  s i ę  p r z e z  H e r e n t h a l  d o  L i e r .

D n i a  p i ą t e g o  w i d z i a n o  z  A n t w e r p i i  o w ą  
z n a c z n ą  o s o b ę  p r z y b y ł ą  d o  c y t a d e l i ,  o t o c z o ­
n ą  l i c z n y m  o r s z a k i e m  g e n e r a l n e g o  s z t ab u .  
W i e l u  o f i c e rów  m i a ł o  w r ę k u  p l a n y  n i a pp y  
i pe r s pe k t y w y .

S t e r n i c y  A n l w e r p s c y  k i e dy  p r z y b ę d ą  do  
V l i s s i n g e n ,  p r zy b i ć  n i e m o g ą  d o  l ą d u ,  a le  
m u s z ą  w za toce  na s t atkach p oz os t a w a ć ,  g d z i e

i ch a n t w e r p s k i e  statki  s z uk ać  m u s z ą .  S t e r n i ­
cy z V l i s s i n g e n  n i e i d ą  da l e j  za s t a t k am i  jak  
d o  P y p t a b a c k ,  p o n i e w a ż  h o l e n d e r s k i  M i n i ­
s t e r  m a r y n a r k i  m ia s to  A n t w e r p i ą  i p r o w i n c y ą  
t e g o  naz wi ska  za b ę d ą c ą  w s t a n i e  z a r a zy  
og ło s i ł .

R z ą d  s zw ed zk i  p o z w a l a  t e r az  n a k o n i e c ,  za 
w z o r e m  a n g i e l s k i e g o ,  d u ń s k i e g o  i a m e r y k a ń ­
sk i eg o  r z ą d u ,  p r z e p u s z c z a ć  d r o g ą  w z a j e m n e g o  
p r a w a  b t l g i j sk i e  o k r ę t y ,  za co  r ząd  belg i jsk i  
w z a j e m n i e  d o z w a l a  p r z y s t ę p u  s t a t ko m tegoż* 
n a r o d u ,  i s z w e d z k i e  statki  u i e o p ł a c a j ą  o d t ą d  
ż a d n e g o  t ł a  an i  tak n a z w a n e g o ,  s t e r n i c z e g o ,  
p r ó c z  t ych ,  k tó r e  s a m e  be lg i j sk ie  op ł ac a j ą .

M o n i t o r  z a p r z e c z a  r o z g ł o s z o n ą  w i fśS  
p r z e z  I n d e p e n d e n t  o  w y c i e cz ce  o sady  Ma* 
s t r ych tsk ie j .

J o u r n a l  d e  l a  B e l g i q u e  um i e s z c z a  n».  
k o n i e c  i n o t ę  k o n f t r e n c y i  p r z e ł o ż o n ą  p r z e z  
P a n a  v a n  de  W e y e r  z 7. Ma j a  t r2y d n i  po  ra* 
tyf ikacyi  Ro s sy ;  J e s t  w n i m  ż ą d a n i e ,  aby  
t e r n t o r i u m  be lg i j sk i e  H o l e n d r z y  z u p e ł n i e  o -  
pu śc i l i ,  c y t a d t l ę  A n t w e r p s k ą  w ładzy  be lg i j ­
sk i ej  ż e b y  o d d a n o ,  i w o ln a  żeg lu ga  na r z e c o  
Maa6  do  sku tku  d o p r o w a d z o n ą  zos t a ła .  Gdy* 
by to s i ę  d o  25. M a j a  s tać n i e m i a ł o ;  t edy  
Be lg i a  m ia ł a b y  być  we w y n a g r o d z e n i u  p r zy ­
n a j m n i e j  od w sz e l k i ch  z a l e g ł y ch  d ł u g ó w  U>* 

w e l n i o n ą .
F r a n c j a .

Z  P a r y ż a ,  d n i a  7. L ip ca .
G e n e r a ł  S o l i gn ac  mi a ł  na  p r y w a t n ć m  p o ­

s ł u c h a n i u  u K rp l a  p r z y r z e c ,  iż o ds t ą p i  o d  
z a m i e r z o n e g o  w y d a n i a  p am i ę tn i k a ,  t y c z ą c e g o  
6tę o ko l i c zno śc i  V e n e d y .  J ak  s ł y c h a ć ,  m»  
t e n ż e  wk ró t ce  o d e b r a ć  n o w ą  k o m e n d ę .

W  d z i s i e j s z y m  M o n i t o r z e  d o w i a d u j e m y  
s i ę  p o m i ę d z y  a r t y k u ł a m i  n i e u r z ę d o w e m i  : . 
„ K u r y e r  A n g i e l s k i  m ó w i  o n o c i e ,  k tó r ą  
R z ą d  f r a n cu z k i  g a b in e t o w i  W i e d e ń s k i e m u  
m i a ł  p r z e s ł a ć ,  aby m u  o z n a jm ić  p o s t a n o w i e ­
n i e  swe,  iż s ię d o  i n t e r e s ó w  i n n y c h  n a r o d ó w  
m i ę s z a ć  n i e c h c e .  Z a r ę c z y ć  m o ż e m y ,  m ó w i  
M o n i t o r ,  ź e  p o d o b n e j  no ty ,  której  c e lu  wy.  
l l ó m a c z y ć  so b i e  n i e m o ż n a ,  d o t ą d  tu  n i ezna j ą ,  
—  N i e i n o ź e m y  także sobie-  w y t ło rn ac z yć  o b ­
w ie s z c z e n i a  n o w t g o  p e w n e j  z a g r a n i c z n e j  ga­
ze ty ,  k tó ra  r oz g ł a sza  p o r o z u m i e n i e  s i ę  n a sz e  
z d w o r e m  T u r y ń s k i m ,  w s  w z g l ę d z i e  o b s a ­
d z e n i a  A l g i e r u .

H r a b i a  E r l o n ,  k tóry  p o  G e n e r a l e  S o ł i g na ę  
d o w ó d z t w o  d w u n a s t e j  d y w i z y i  objął . ,  m i a ł  
p r z e d  s w y m  w y j a z d e m  t a j n ą  r o z m o w ę  z M a r ­
s za łk i em  S o u l t ,  i m n i e m a j ą  tu  p o w s z e c h n i e ,  
ż e  Mar sza ł ek  m i a ł  m u  d a ć  p e w n e  z l ec en i e ,  
aby  u c i e c z k ę  X i ę ż n e j  B e r r y  z  W e n e d y  u ł a ­
twi ł ,



U m a r ł  l u  D e p u t o w a n y  d e p a r t a m e n t u  C a l ­
v a d o s ,  P a n  T l i o u r t t ,  n a  c h o l e r ę .

G e n e r a ł  D e r m o n c u u r l  p o d a ł  d o  j e d n e j  z g a  
r e t  w  N a n t e s  p i s m o ,  w k t o i e m  ż a l  s w o j  w y ­
j a w i a  t p r z y c z y n y  i ź e  o s t a t n i  r o z k a z  d z i e n n y  
G e n e r a ł a  S o l i g n a c ,  n a  d n i u  I .  t .  m .  w y d a n y ,  
t a m i e  b y ł  p r z y j ę t y m ,  p o n i e w a ż  G e n e r a ł  S o -  
ł i g n a c  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  w o j e n n y c h  n i e m i a ł  
p r a w a  w y d a w a n i a  p o d o b n e g o  r o z k a z u ,  a l b o ­
w i e m  w ó w c z a s  j u i  d w u n a s t ą  d y w i z y ą  n i e d o -  
w o d z i ł ,  P r ó c z  l e g o  t w i e r d n i  G e n ,  U t r r a o n -  
c o u r t ,  i e  ó w  r o z k a z  z a w i e r a ł  n i e d o r z e c z n e  
o b w i n i e n i a  i f a ł s z y w e  t w i e r d z e n i a ;  a p o m i ę ­
d z y  i n n e m i  ź e  z a n i e w i e r u c h y  u l i c z n e  15 i 16.  
C z e r w c a ,  p o d  o k i e m  G e n e r a ł a  S o l i g n a c  p r z y ­
t ł u m i o n e  n i e z o s t a ł y ,  g d y ż  t e n ż e  w c a l e  n a t e n ­
c z a s  w  N a n t e s  s i ę  n i e z n a j d o w a ł .

N a  m i e j s c e  w a k u j ą c e  p o  P a n u  C .  P e r i e r ,  
D e p u t o w a n y m  z  o k r ę g u  T r o y e s  ( d e p a r t a m e n ­
t u  A u b e ) ,  p o d a ł o  s i ę  d w ó c h  k a n d y d a t ó w ,  t o  
j e s t  j e d e n  m i n i s t e r y a l n y  P a n  V e r n i e r ,  i k a n ­
d y d a t  o p p o z y c y i ,  a d w o k a t  S l o u r i n  ; j e d n a k ż e  
s i ę  d o m y ś l a j ą ,  ź e  k a n d y d a t  m i u i s t e r y a i n y  z a ­
m i a r u  s w e g o  d o p n i e ,

£>Ja w y s t a w i e n i e  p o m n i k a  z m a r ł e m u  P r e z e ­
s o w i  R a d y M i n i s t r ó w ,  P a n u  C.  P e r i e r ,  z ł o ż o ­
n o  u  r e d a k t o r a  „ J o u r n a l  d e  D e b a t s “  a ż  d o  d ,  
3. L i p c a  3 9 . 2 9 0  lr.

T u t e j s z y  A r c y b i s k u p  m i a ł  p o  d ł u g i m  c z a s i e  
z n o w u  p i e r w s z y  r a s  k a z a n i e  i  o d b y ł  b i e r z m o ­
w a n i e .

H r a b i a  F a b r e ;  P a r  i b y ł y  S e n a t o r  u m a r ł  d .  
6 .  t .  t n .  w P a r y ż u  n a  c h o l e r ę .

K u s t o s z  S t .  S i m o n  i a n ó w  P.  M i c h a e l  
C h e v a l i e r ,  u p o w a ż n i o n y  o d  o j c a  E n f a n t i n ,  
w n i ó s ł  z a ż a l e n i a  p r z e c i w k o  p o l i c y j n y m  g w a ł t o ­
w n y m  n a d u ż y c i o m .  P o l i c y i ,  m ó w i  o n  w  s w e m  
z a ż a l e n i u ,  n i e g o d z i  s i ę  r o z p r a s z a ć  ł u d z i ,  k t ó ­
r y c h  ż a d e n  i n n y  c e l  n i e ł ą c z y ,  j ak  w s p ó l n y  
u d z i a ł  d o  d o b r a  r o d z a j u  l u d z k i e g o  d ą ż ą c y ,  
W  s k u t e k  o w e g o  p o d a n i a  z o s t a ł  K ó m m i s s a r z  
ó w ,  k t ó r y  p o p r z e d n i o  w  n i e d z i e l ę  l u d z i  z  o g r o ­
d u  St .  S i m o n i a n ó w  w y g a n i a ł ,  p r z e d  P r e z y d e n ­
t a  w e k o w a n y m .

Z  A l g i e r u  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  18 .  C z e r ­
w c a ,  ż e  s c h w y t a n o  i t i l ka  p i s m ,  p r z y  z a g r a b i e ­
n i u  o k r ę t u  t u n e j s k i e g o ,  w m o r z e  w r z u c o n y c h .  
B y ł y  t o  i s t o t n i e  p r o k i a m a c y e  E x  D e j a ;  p r z e ­
w o ż ą c y  t a k o w e  s t a w i o n y m  b ę d z i e  p r z e d  S ą d  
w o j e n n y ,  g d z i e  m a  w y z n a ć ,  c z y  z  L i w o r n o  
o d  H u s s e i n  B a s z y  t a k o w e  o d e b r a ł .  W c i ą ż  
t u  j e s z c z e  r o z c h o d z i ł a  6 i ę  p o g ł o s k a  o  e x p e d y -  
c y i  d o  K o n s t a n t y n y .  —-  A r a b o w i e  m a j ą  j e ­
s z c z e  c i ą g l e  u j ś c i e  I ś s e r y  w z a ł o d z e .  —  L u b o  
I n t e n d e n c y a  c y w i l n a  r ó w n i e  i d o  w o j s k a  r o z -  
c i ą g n i o n a  j e s t  z n i e s i o n ą ,  t e d y  j e d n a k  t e r a z  
w y z n a c z o n o  r a d ę ,  m a j ą c ą  s i ę  t r u d n i ć  i n t e r e ­

s a m i  c y w i l n e m i ,  h a n d l u ,  a d m i n i s t r a r y i  i  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  a l e  p o d  p r e z y d e n c y ą  G e n e r a ł a  
k o m e n d e r u j ą c e g o .  O d  t r z e c h  m i e s i ę c y ,  p r z e ­
s z ł o  p i ę ć d z i e s i ą t  ż o ł n i t r z . y  i k i l k u  o f i c e r ó w  
z  o b c y c h  l e g i o n ó w ,  n a  s t r o n ę  A r a b ó w .  G e ­
n e r a ł  H r a b i a  D a l t o n ,  k t ó r y  m i a ł  o b j ą ć  d r u g ą  
k o m e n d ę ,  b y ł  t u  o c z e k i w a n y m ,  j a k o  t e ż  I n ­
t e n d e n t  c y w i l n y  P a n  G e n t i l  d e  R u s s i . —  P l a n  
z a k ł a d a n i a  k o l o n i i  u d a j e  s i ę  p o d  S t y r e m  X i ę -  
c i a  R o v i g o  l e p i e j ,  n i ż  d a w n i e j .  J u ż  o b r a n o  
p u n k t a  n a  g o ś c i ń c a c h  g ł ó w n y c h  d o  z a ł o ż e n i a  
t r z e c h  w s i .

H i s z p a n i a .
K o n s t y t u c y o n i s t a  p o w i a d d a :  R z ą d

j e s t  j e s z c z e  d o t ą d  w k ł o p o c i e  w z g l ę d e m  s ą s i e d z ­
twa  a lg i e r sk ig o ,  p o n i e w a ż  się o ba w ia  wylądo-r 
Wania  zb i e g ów  k o n s ty tu cy jn y ch .

B a r c e l o n a  d n i a  3 0 .  C z e r w c a ,  —  H r a b i a  
E s p a g n a  w y s ł a ł  o f i c e r a  i n ź y n i e r y i  n a i n s p e k c y ą  
w s z y s t k i c h  t w i e r d z  w K a t a l o n i i ,  k t ó r y  z a r a z e m  
t n a  z r o b i ć  o b r a c h u n e k  w s z e l k i c h  w y d a t k ó w ,  
n a  d o p r o w a d z e n i e  t w i e r d z  o w y c h  d o  d o b r e g o  
s t a n u .  W y d a ł  t a k ż e  H r a b i a  p u b l i c z n y  r o z k a z ,  
w  k t ó r y m  w s z e l k i m  k o n s u l a t o m  H i s z p a n i i  k ł a ­
d z i e  z a  o b o w i ą z e k ,  a b y  d o  n o w e j  n a s t ą p i ć  m a ­
j ą c e j  p o ż y c z k i ,  w e d l e  m o ż n o ś c i  s i ę  p r z y c z y n i a l i ;  
p o n i e w a ż  k r a j  w  n a j w i ę k s z e j  p o t r z e b i e  s i ę  z n a j ­
d u j e .  —  Z  K a d y x u  d o  S e w i l l i  p r z y b y ł  p o d ł u g  
l i s t o w n y c h  d o n i e s i e ń  t r a n s p o r t  w y n o s z ą c y  101  
d z i a ł o .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  7 .  L i p c a .

P r z e z a c n y  H r a b i a  D o n o u g h m o r  u m a r ł  w  p o ­
s i a d ł o ś c i  s w o j e j  w  r o k u  7 8 .  w i e k u  s w e g o .  Z  d a ­
w n i e j s z e g o  z a w o d u  z n a n y  j e s t  z  E g i p t  u  j e s z c z e  
p o d  n a z w i s k i e m  L o r d a  H u t c h i n s o n ,  d o k ą d  
s ź e d l  z  w a l e c z n y m  A b e r c r o m b i e .  T e r a z  t e g o ż  
t y t u ł y  i d o b r a  o d z i e d z i c z a  j e g o  s y n o w i e c ,  K a ­
p i t a n  H u t c h i n s o n ,  c z ł o n e k  p a r l a m e n t u  w y  d l a  
T i p p e r a r y ,  k t ó r y  n i e g d y ś  w s p ó l n i e  z  S i r  R .  
W i l s o n e m  i P a n e m  B r u c e ,  P a n u  L a v a l e t t e  
w  P a r y ż u  u c i e c z k ę  u ł a t w i ł .

P o m i ę d z y  w y ż s z ą  s z l a c h t ą  n a d e r  b r a k u j e  
X i ę ź n y c , h .  S z e ś c i u  X i ą ż ą t  W e l l i n g t o n ,  N o r -  
f o l h ,  R u t l a n d ,  N e w c a s t l e ,  S o m e r s e t  i G r a f t o n  
s ą  w d o w c a m i ,  a  d w a j ,  D e v o n s h i r e  i D o r s e t  
b e z ż e n n i .

O d  p r z e j ś c i a  r e f o r m y  b i l u  w  A n g l i i  d o z n a ł y  
k o r p o r a c y e  i k o l e g i a t y  k o ś c i e l n e ,  p o d ł u g  n a d -  
m i e n i e n i a  g a z e t y  T i m e s ,  w i e l k i e g o  c i o s u  
w  o p i n i i ,  i t a k o w e  m a j ą  b y ć  b e z  w y j ą t k u  z a  
n i e k o n s t y t u c y j n e ,  t ak  w  s t o l i c y  jak i w  m i a s t a c h  
p r o w i n c y o n a l n y c h  u w a ż a n e ;  g d y ż  s a m e  j e d y ­
n i e  s w y c h  c z ł o n k ó w  o b i e r a j ą  s o b i e .  N i e m a s z  
p r a w i e ,  m ó w i  T i m e s ,  a n i  j e d n e j  k o r p o r a c y i  
w  A n g l i i ,  k t ó r a b y  s w o j e j  w ł a d z y  w y r a ź n ą  u z u i *  
p a c y ą  r r i e o s i ę g ł a .
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N a s z e m u  prawodawstwu  dzieje się często lak 
jak rodzicom,  mnie ma  G l o b e ,  którzy się kló 
c ą ,  jaką sukienkę ich dziecię ma nosić;  synek 
zaś tymczasem n a d r o śn ie , i n i echce nareszcie 
wcale sukienki dziecinnej  nosić.

W  E d y n b u r g u  tworzy się związek,  w zami a ­
rze bron ienia  dzie rżawcom , przy w yk ony w a­
n iu  ich prawa w y b o ro w e g o ,  n iep rzy na le źne go  
wpływu.

VV I r landy i  gotują  6i'ę zb ro jn o  Oranźyści  na 
processye 12. L ipca,  i jest  tam obawa,  źe t ako­
w e  dadź mogą  powó d  do  no w ych  zawichrzeń.

T u te j s za  gazeta F i g a r o  mowi  we wzg lę­
dzie  pogłoski  dotychczasowej  o wystąpieniu 
L o r d a  Grey z Min i s t e ryum,  źe skoro tylko kon- 
a tytucyą narodu  uratował ,  s lusznaby była,  aby 
aię o stan zdrowia swego troszczył.
' Z  d n i a  8 L i p c a .

Słychać,  t u ,  ze posiedzenie  t r zecbse t  c z ło n ­
ków Izby  niższej  wydzia łu sp raw za gr an i ­
cz ny ch  z dn ia  30. z. m. tyczyło się d łu gu  ros-  
8yjsko- ho lenderskiego ,  i że L o r d  Palmers ton  
p rzedstawi ł ,  jakby niesłusznie by ło ,  gdyby 
Wie lka  Brytania wstrzymać nadal  miała wyp ła ­
t ę ,  swej części na siebie przyjętej ;  kiedy m o ­
narcha Rossyjski tylko na usi lne wstawienie się 
.Wielkiej  Brytani i  od żądania swego mającego 
n a  celu połączenie Belgii i  H o l a n d y ą ,  odstą­
p i ł ;  zgo ła ,  starał  s ię Mini ster  wyjaśnić , jak 
wiele Angli i  na tern zawisło,  aby mogła z a c h o ­
wać dobre  po ro zu mi en ie  i stosunki  przyjaźni  
aR o ssy ą .  Zaręczają,  że całe pos iedzen ie  zga­
dza ło  się ze zdan iem mówcy.

Nadeszły  tu depesze od A d m ir a ł a  Malcolm, 
Cut t e r  Ch a i nae leon ,  który je przy w ió z ł , o p u ­
ścił wczoraj  A d m ir a ł a  w pobl iżu LowestofF,  
w czasie,  gdy za okrętem Admira l sk im fregata 
„Cae to r“  p łynę ła  nad b r zegarn iTa lave ry ,  gdzie 
się L o r d  D u rh a m  zna jduje .

Na giełdzie u t r z y m u ją ,  źe no wa  pożyczka 
dla Gre cy i ,  przez trzy opiekuńcze  państwa 
wprawdzie  za r ęczona ,  j ednakże na ruszoną  być 
n ie m o ż e  na poczet  starego długu.

J.  K. M. Xiążę Albe r t  Pruski  ma  się  zabawić 
kilka tygodni  w Szkocyi.

S z w e c y a»
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 6. L ipca ,

D n i a  4. t. m.  w uroczystość urodzin J,  K.  M.  
Kró lewicza,  paradowały  wojska pod tegoż kor 
m e n d ą  w obecnośc i  Króla i rodziny  Kró le ­
wskiej,  Większa część wojska w Ladu gą rds -  
gaerd zebranego wyszła wczoraj ,  a reszta dziś,  
stamtąd. —  G a z e t  a p o  c z  ty  i i nne ,  zawierają 
w trzech po sobie nas tępujących nu me ra ch ,  
obwieszczane uw iad om ien ia ,  tyczące się kwa­
rantanny .  1— Z  Chrjst ianstadt  d o n o sz ą ,  źe 
t amże niejaki  Pan Sunnerdahl  za łożył  m a ­

szy no wą  fabrykę pap i e ru ,  która jest  pier­
wszym zakładem tego rodza ju  w Szwecyi,  
—  W  nocy z 27. na 28. z. m.  ob u d zo n o  w Ma| .  
m o e  ko ła tan iem,  celnika ze s n u ,  i gdy wstał,  
aby się dowiedzieć  o p rzyczyn ie  roz ruchu,  z o ­
stał zabity wyst rzałem z pistoletu.  Na  rapor t  
z rob ion y  w tej mi e rze ,  rozkazał  Król ogłosić 
n ag r o d ę  i c o o T a l .  zą wyśledzenie zabójcy,

trvvv wt/v t/vvt/vvvv

Rozmaite wiadomości.
P o z n a ń ,  —  W id z i m y  się być spowodowa­

nymi  Czytelnikom n a s z y m ,  którym wyjaśnie­
nie okol iczności  ścisłe i z prawdą zg od ne ,  roz­
maicie poprzekręcanych  wieściami u nas roz ­
szerzanych  pożąd ane m być musi ,  udziel ić wia­
domośc i  na wierzytelności  akt u rzędo wyc h  o- 
pa r t e j ,  położen ia  wojskowych Pol skich  d o ty ­
czącej s ię ,  którzy w Pru s iech  p rzy tu łku  szuka, 
l i ;  a która w nadzwyczajnym dodatku gazety 
Królewieckiej  Nr®. 132, z dn ia  2. L ipc a  r. b. 
umiesz czoną  była. —

„ K  r ó I e w i e c  dnia I. Lipca.  Ju że śm y czę- 
sto mieli powód ,  donosz en ia  o faktach i dela- 
t acb ,  dotyczących się tych polskich wojsko­
w y ch ,  którzy szukając opieki  przybyli  na naszą 
granicę i prosili o pozwolen ie  przejścia na zi e­
mię  P ruską ,  a które tylko pod tyrri p rzyrzecze ­
n iem  o trzymali ,  iż się rozkazom Najjaśniejsze­
go Króla Parta Najrrułościwszego bezwarunko­
wo poddają.  *•) Wszystkie te wiadomości  ty­
czyły się j edn ak  dotąd inriiej lub więcej poje-  
dyńczych faktow i rtit będz ie  zatem rzeczą zby­
tecz ną ,  jeżeli  krótkim wykazem całego s tosun­
ku tej r zeczy py taniu o d p o w ie m y ,  dla czego 
jeszcze dotąd tak znaczna  liczba owych c u d z o ­
ziemców przez rząd nasz u t rzymaną była.  B o  
jak wielką też łaska i łagodność naszego  M o ­
narchy  ku tym wychodźcom była ,  p rzez którą 
p rzy tu len i ,  żywieni  i przyodziewan i  byl i ;  
i lubo chę tn ie  ludzkość mieszkańców prowirtcyi  
naszej  im in ne  dobrodziejs twa śwdadczyła;  
t edy musi  p rzecież każdy bądź Prusak czy P o ­
lak konieczność wyznać,  źe tak zawsze trwa«

N ieby loby  rzeczą n iep o trzeb n ą  p rzy  tej sposo­
bności p rzy toczyć, ze  G enerałom  C hłapow skie- 
n iu , S zym anow skiem u, Ko la n d , jako później 
G enera łow i R ybińskiem u, p rzy  upraszaniu o ze ­
zw olenie  przejścia na  ziemię pruski), w arunki po­
dane i przez n ich  podpisane zosta ły , w  których  
p rócz  w ielu rozkazów  złożenia b ro n i, i zacho­
w ania p rzep isów  bezpieczeństw a zdrpw ia tycziy- 
cych  się , zupefne i bezw arunkow e się poddani#  
rozkazom  N ajjaśniejszego JSróla p rzy  zezw olenia 
n a  toż p rze jśc ie , jako rzecz g łów na i najpo trze­
b n ie jsz a , podanerni by ły .

»
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r t iemogło ,  Op ieka  p rzyrzeczona P o la ko m 
pr zy ję ty m ,  mogła się ty lito co do natury  r ze ­
czy do  tego ściągać:

aby ich uchronić  od ścigającego ich rossyj- 
skiego wojska, uchyl ić od zupe łne j  zagłady,  
j ako tez aby ich n iepoddać suro wości prawa.  

P ierwszy  krok uc zy n io no  pod  tarczą wojska 
naszego  postawionego  przy pruskich pogr an i ­
cznych o r ł ach ,  a źe i co do d rugiego  p o m o c  
im była d an a ,  n i echże  pod o br oną  zostający 
tym wdzięczniej  u z n a ją ,  gdy tymczasem kon- 
wericya kar telowa zawarta między Prussarni  
i R o s s y ą ,  która dotąd jest p rawomocną ,  w y m a­
gałaby była ich dostawienia.  Dosta tecznie  już 
w ia d o m a,  źe najprzód od Cesarsko Rossyjskie-  
go Rządu  bez wyjątku wygnan i  oficerowie naj- 
laskawszem wstawieniem się naszego Monarchy  
sposobność  podan ia  swych p róśb o u łaskawie­
n ie  znaleźl i ;  źe większa l iczba,  a pomiędzy  
n imi  l epsi ,  żałując p rzewin ien ia ,  chę tn ie  do 
swojej  ojczyzny wróci ła ,  i źe mówcy przy p o ­
wstaniu (jak wiadomo n iezawsze wodzami  w 
szeregach  bitwy) n iezas łużonego wsparcia uży­
wając,  którego Król Pruski i lud Je g o  chę tnie 
im udziela ł ,  aby ich się tylko p o z b y ć , tam się 
udawal i ,  gdzie n ie j edno s łowo mile brzmiące,  
i ch już pierwej zagrzewało i w czynach p o d ż e ­
gało.  Niemnie j  wiadomo,  że po og łoszeniu  
Cesarsko Rossyjskiego man ifes tu ułaskawienia 
z d.  20. Paźdz ie rnika r. z. większa liczba p o d o ­
ficerów i prostych żołnierzy polskich do swojej 
ojczyzny powróci ła ,  tak,  źe z 27,000 ludzi,  
którzy ( łącznie z korpusem Giełguda i R y b i ń ­
skiego) w ogólności  przęśli na te rrytoryum p r u ­
sk i e ,  tylko moż e  z 6,000 ob łąkanych przez 
owych  mó w ców ,  w tutejszej p rowincy i  pozo-  
Btalo. A b y  opisywać kłamliwe zabiegi  i i nne  
n iedo go dn ośc i ,  któremi owi mówcy częścią 
ze zagran icy częścią z n iewiadomych siedzib,  
zna lezionych w p rowi ncy i ,  owych  biedaków 
mami ć  potraf i l i , pot rzebaby  na to oddz ielnego 
dzieła.  D o ść  nadmienić  o n iemoralnośc i  tych,  
n a  których su m n i e n iu  ciąży krew rozlana pod  
F i s ch a u  z po w odu  ich p o d ź e g a ń ,  a którzy s ta ­
rają się wplątać massę niższych individuow 
w swój własny c iemny  dz iwaczny los ;  gdyż 
cz u ją ,  źe odgłos  zakłócający, z którym po E u ­
ro p ie  pielgrzymują,  samby s i ę sobie  sprzeciwiał ,  
gdyby  przyna jmnie j  niepotraf i l i  światu poka ­
zać kilku podof icerów i żołnierzy  swego kraju,  
którym się zdawało  rzeczą  godną,  iśdź za ich 
wzn ios łym głosem.  O dd a lm y się od tych n ie ­
g o d n y c h  zabiegów i zwróćmy uwagę na stósu- 
n ek  pozostałych u nas Po laków,  Tedy nasam-  
p r zó d  n ad e r  dziwaczne żądanie owych  b u r zy ­
ciel i ,  aby im z n iem ałym  kosz tem i t r u d n o ­
ściami dla Pańs twa Prusk iego  kilka tysięcy

owych  uwiedz ionych  do F ra n cy i  przesłać, zza-  
s tuz on ą  pogardą od łożymy na st ronę.  P rzy tem 
jednak okazuje się n am  ludzkość 1 łaskawość 
dos to jnego naszego M o n a r c h y ,  który zasłuźo- 
ne go  użycia mocy  broni ,  na r o z p ę d z e n i e o p o r -  
czywych zakazał ,  a miasto t ego,  wielkiego 
swego  wpływu u dwo ru  Cesarsko Ro ss v j sk ie fo  
na  to u ży ł ,  ażeby wyjedna ł  po więks zen ie  
j u ż  udzielone j  amnes ty i ,  tak dalece,  źe  aż do 
malej  liczby wielkich winowajców,  wszyscy 
inni  ujrzeli t rudności  ułatwione,  które na p rze ­
szkodzie ich powrotowi  do ojczy zny dotąd po­
zorn ie  lub istotnie stały. P „  obwieszczen iu  
deklaracyi C. R. D w o r u ,  która p rzychylnym 
zamia rom J.  K.  Mci  Najjaśniejszego Króla od­
powiada ła ,  obwieszczono  pozostałym tu woi- 
skowym po l sk im,  którzy do po d d an y c h  Króle­
stwa Polskiego należą,  najwyższe  rozkazy 
w następujący sposób w polskim i n iemieck im 
języku ,  t takowe zaraz wyko nan e  zostały,

P U B L ł C A N D U M .
„J .  K. M. Król Pruski  wydał  do podp i sanego  

Genera ła  nas tępu jący rozkaz,  który wraz  
z p rzyna leżnym doda tk iem,  wojskowym byłej  
polskiej armii , a którzy szukając opieki  do nas  
przesi l ,  będąc podd any mi  Królestwa Polskie-  
g o ,  do zastosowania,  ninie jszem się ogłasza:
I .  Najw yższy rozkaz gabinetowy do Generała-

P orucznika v, N a tzm er,
Kaza łe m przfcZ , „ eg0 p osla w Pe te r sb ur gu  

p rzed łożyć Gab ine towi  Rossy jskiemu listy 
imienne  podof icerów i żo łn ie r zy ,  z ostatków 
armii  polskiej ,  szukających opieki  w Prusiech,  
które dla wysiedzenia ty chże spor ządzonemi  
zo s ta ły , a którzy od amnestyi  wyłączeni  byli, 
aby się dowiedzieć ,  jak daleko ta amnes tya do 
osob t amże spisanych się stosuje.  Co  rzeczo­
ny gabinet  pod ług  woli Cesarza na to o d p o ­
wiedział,  zawiera dodatek.  Jeżeli  wjgc wprzy-  
toczonyci i  kategoryach wymienien i  bez obawy 
niebezpieczeństwa do  ojczyzny ppwrócić mogą ,  
tedy W Pan wezwiesz byłych wojskowych pol ­
skich,  przy udzieleniu im ninie jszego meg o  
rozka zu ,  i odpowiedzi  C. R.  G ab in e tu ,  która 
prawdziwy wyraz łaskawego sposobu myślenia  
Cesarza zawiera,  aby bez zwłoki wracali do 
Pol ski ,  przyczem dotychczasowe wsparcia 
miec będą.  Kto p o m im o  to będzie się opierał  
wykonan iu  tego wezwania ,  oświadczy prze* 
to ,  ze szczególne osobiste p rzewin ien ia  wyłą­
czające go od amnestyi ,  na n im  ciążą,  albo,  i*  
ma zamiary  n iebezpieczne  dla spoko jnośr i  
1 bezpieczeństwa ojczyzny.  P rzy takich okol i ,  
cznosciach w im en em  dla dobra moich  podda­
nych,  którzy. już tak d ługo  ciężar tych wychodź­
ców znos i l i ,  a k tórychem przy ją ł ,  aby ich n.i©-
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u c h r o n n e j  z ag ł adz i e  w y d r z e ć ,  i b ę d ą c  w in i e n  
spo ko jn oś ć  wszystkim n a r o d o m ,  m u s i a ł e m  s to ­
s o w n y c h  ś rodk ow  u ż y ć ,  k tór e  tak co d o  c i ęż a ­
r u  o n e g o  u lgę  sp r awu ją ,  jako i w sz e lk i e m u  za- 
w ic h rz e n i u  p o r z ą d k u  p r ze sz ko dz i ć  mo g ą .  R o z .  
kazu j ę  z a t e m ,  a b y  ci polscy w o j s k o w i ,  k tó r zy  
s i ę  wz b ra n i a j ą  wróc ić  d o  P o l s k i ,  n a t yc h m ia s t  
p o d  ścis ły d o z ó r  wzi ęc i  byl i ,  aby  s w e g o  z a m i e ­
s zkan i a  d o w o l n i e  n i e o d r n i e n i a l i , i aby udz i e l a ­
n a  im  d o t ą d  ży w n o ść  i i n n e  p o t r z e b y ,  t y lko  za  
r o b o t ę  s z cze g ó l n i e j  w for t yf i kacyach u d z i e l a n ą  
by ł a .  R o z p o r z ą d z e n i e  da ls ze  o d  W  P a n a  z a ­
w is ło .

B e r l i n ,  dn i a  25.  Ma j a  1832.
( p o d p . )  F R Y D E R Y K  W I L H E L M .

II. Dodatek do niniejszego najwyższego roz­
kazu gabinetowego hu obwieszczeniu onego 
wychodźcom polskim pochodzącym z Króle­
stwa Polskiego.

P r z y  wą tp l iwośc i ach  i o b a w i e ,  k tó r ą  z n a j d u ­
j ący s ię na  z i emi  pruskie j  pols cy  wojskowi ,  p r z y ­
byl i  z  r o z m a i t y m i  k o rp u s a m i  i n s u r g e n t ó w ,  c ią­
g l e  są p r z e r a ż e n i ,  w e  wzg l ędz i e  n a  o g ó ln y  d e ­
k r e t  a m n e s ty i  J .  C. M.  Cesa r za  wsze ch  Rossyi  
z  d n i a  20- P aź d z i e rn ik a  r.  z . ,  k tóry s z c z e g ó l ­
n i e j  d o  n i ch  się ś c i ą g a ,  w idz i a ł  s ię N a j j a ś n i e j ­
szy  K ró l  s p o w o d o w a n y m  p rz ez  sw e g o  Pos ł a  
p r z y  d w o r z e  Ce sa r za  Rossy j sk i ego  z rob i ć  
w  tej  m i e r z e  z a p y t a n i e ;  n a  k tó r e  o d p o w i e d ź  
J .  C .  M .  n a s t ąp i ł a ,  a k tór a n i n i i j s z e m  pod a j e  
s i ę  d o  w iad o mo śc i  i n d i v i d u o m  w tej m i e r z e  in- 
t e r e s o w a n y t n :

O d  wyrz ecz on e j  am ne s t y i  d e k re t e m  C e s a r ­
sk im  z d n i a  20. P a źd z i e rn ik a  r.  z. wy ł ą cze n i  z o ­
s t a n ą  tylko ci j e d y n i e  z  p o m i ę d z y  u r o d z o n y c h  
W Kró le s tw ie  P o l s k i e m ,  k tó r zy  o sobi ś c i e  p o ­
pe łn i l i  j a ko w e  z b r o d n i e ;  a l bo  w szcz eg ó ln i e j ­
s z ym  l u b  i nd i w i du a ln y r n  sp o s o b i e  byl i  u c z e ­
s t n ikami  k rw a wy c h  s cen  w B e l w e de rz e  , a l bo  
m o r d ó w  15, S ie rpn ia .  —  P rz ec i w n i e  zaś N a j j a ­
śn i e j s zy  C es a r z  z u p e ł n e  p r z e b a c z e n i e  ud z i e l i ł :  

wszys tk im  w Kró l e s tw ie  Po lsk i em u r o d z o ­
n y m  in d i w i d u o m  sz l achecki ego  u r o d z e n i a ,  
s t u d io s o m  a lbo  p o c h o d z ą c y m  z d ob re j  f a m i ­
l i i ,  k t ó r zy  s ł użyl i  j ako p od o f i ce r ow ie  i ż o ł ­
n i e r z e ;  p o n i e w a ż  wszyscy,  bą dź  w j a k im ko l ­
wiek  s t o s u n k u  p r z e d t e m  s i ę  z n a jd o w a l i ,  
ma j ą  być  ucze s t n ika mi  na j ł a skawszych  p o ­
s t an o w i eń  C e s a r z a ,  d ek re t a m i  i szczegół -  
n e m i  r e g u l a m i n a m i  o g ł o s z o n y c h ,  a które  
s i ę  ściągają do  o sób  w o j s k o w y c h  n i ż s z e g o  
s t o pn i a ,  ko rpusów R y b i ń s k i e g o ,  G ie łg u d a  
i i n n y c h  i n s u rg en t ów .

A b y  j e d na k  ile mo żn oś c i  u s u n ą ć  os t a tni ą  
Wątpl iwość we  wzgl ądz i e  ud z i a łu  tej  amne s t y i ,  
t a ę z y ł  Naj jaśnie j szy  Cesa r z  w yr aź n i e  p o s t a n o ­

w i ć ,  ź e  do  w ła śn i e  w y m i e n i o n e g o  o g ó l n e g o  
p r z t b a c z e n i a  w s z cze gó ln ośc i  w łą cze n i  także 
zos t a ją :  1) c i ,  k ior zy  p r zy  p i e r w s zy m  w y b u c h u  
po w s t a n i a  c z ą ś ś ć g a r n i z o n u  w a r szawski ego  sk ł a­
d a j ąc ,  j e d n a k ż e  n i e m ie i i  b e z p o ś r e d n i e g o  uc z e ­
s t n ic twa  p rzy  s c e n a c h  m o r d e r c z y c h  i p r zy  z d o ­
b y w a n i u  B e l w e d e r u ;  a) ci ż o ł n i e r z e ,  k tór zy  
inassarni  p r z y  s ce nac h  g w a ł i u  15,  S i e rp n i a  
udz i a ł  miel i  i n a i e s z c i e  3) S tud iosy  W a r s z a w ­
sk i e g o  u n iw e r s y t e tu  i w y c h o w a ń c y  k o rp u s u  ka- 
d e t o w ,  k tór zy  s i ę  i n d i w i d u a l n e m i  wykroczę*  
I l iami  n i e s ko m p ro in i t ow a l i .

O p r ó c z  tego w y r a ź n ą  jes t  wo lą  J. C,  M- 
ź e  z  p o m i ę d z y  t y m  s p o s o b e m  u ł a s k a w i o n y c h  
i n d i w i d u ó w  p o w ra ca j ą c yc h  d o  sw eg o  kraju ci, 
k t ó r zy  po dc z as  w y b u c h u  r e w o lu c y i  w L i s t o p a ­
dz i e  i 8 3° -  do  po l sk i ego  wojska  j u ż  nal eżel i ,  
z n i e w o le n i  być  ma ją  do  k o n t y n u o w a n i a  s ł u żb y ,  
j e d n a k ż e  t y lko  aż  do u k o ń c z e n i a  r e g u l a m i n e m  
p rz e p i s a n y c h  la t ;  p r z ec iw n i e  zaś  ci z  wracaj ą­
c y c h  d o  o j c z y z n y ,  k tó r zy  p r zy  w y b u c h u  r e w o ­
lucy i  do  a rm i i  n i eh a l eźe l i  i d o p i e r o ' w  p o ź n i e -  
s z y m  czasi e  w ni e j  s i ę  z n a jd o w a l i ,  w raca ją  
w s t o sunk i  wszystkich  i n n y c h  m i e sz ka ńc ó w  
Kró l e s twa  P o l s k i e go ;  a s zc zeg ó l n i e j  j edn i  jak 
i d r u d z y  z u fn ośc i ą  sp o dz i ew ać  s i ę  ma j ą  op i ek i  
i b e z p i e c z e ń s tw a ,  o  i le z e  swej  s t r o n y  starać 
s i ę  b ę d ą  d o b r e m  z a c h o w a n i e m  na  p r z y ch y l n o ść  v 
r z ą d u  za s łużyć  sobi e .  K ró l ew iec  w P r u s a c h ,  
dn i a  6. C z e r w c a  1832.  Kr ó l e w sko  P rusk i  Ge* 
n e r a ł - P o r u c z n i k  i i n t e rm i s t ycz ny  G e n e r a ł  K o ­
m e n d e r u j ą c y  p i e r w s z y m  k o r p u s e m  a r m i i ,  v o n  
N  a t z m  e r.

Z u p e ł n i e  p o d o b n e  o b w ie s z c z e n i e  w y d a n e m  
zos t a ło  d o  tych w o j s ko w yc h  p o l s k i c h ,  k tór zy  
z e  za c h o d n i c h  p r o w in c y y  ros syjskięh  p o c h o ­
d z ą c ,  p r z y  po l sk i em p o w s t a n i u  ud z i a ł  miel i ,  
we  w zg l ędz i e  k tó rych  ze  s t r on y  G a b i n e t u  P t -  
t e r sbu rgs k i e go  n a s t ę p u j ą c e  po s t a n o w i e n i e  wy .  
da ne rn  zo s t a ło :  „ J .  C.  M o ś ć  Ce sa r z  wsze ch
Ro ssy i  r aczy ł  w  sw y m  n a j w yżs zym  dek rec i e  
a m n es ty i  cl. d.  Moskwa  d n i a  20. P a ź d z i e rn ik a  
l o k u  ze sz ł ego  ad  5. t ego s a m e g o ,  pos t anowić ' :

Ze skutki  te j że  a m ne s t y i  do  m ie sz ka ń có w  za ­
c h o dn i c h  g u be rn i i  n ie rozc i ąga j ą  s ię na  t ych ,  
k tór zy  p r z y  p ow s t a n i u  Król e s twa  P o l s k i e g o  
udz i a ł  m i e l i ;  ale i e  ci ma j ą  u l egać  o s o b n y m  

. d o  n i ch  w y d a n y m . p o s t a n o w i e n i o m  ; 
j e d na kż e  N a j j a śn i e j s zy  P a n  t e r az  na j ł a skawie j  
do b rodz i e j s twa  p o w s z e c h n e j  am ne s t y i  raczył ,  
r ó w n i e  jak swy m w Kró l e s tw ie  P o l s k i e m  u r o ­
d z o n y m  i z tarntąd  p o c h o d z ą c y m  p o d d a n y m ,  
tak i t ym i n d i w i d u o m ,  k tór e  d o t ąd  p r z e z  r z e ­
c z o n e  p o s t a n o w i e n i e  od  a l l eg ow a n eg o  d e k r e t u  
am ne s t y i  w y ł ą c z o n e  b y ł y ,  a k tó re  z po l s k i e m i  
k o rp u s am i  p ow s t a ńcó w  na  p ru sk i e j  z i e m i  s c h r o ­
n i e n i a  s z u k a ł y , uży cz y ć  u dz i a ł u  t e j ż e ,  i ż :
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1) i nd iw id uo m poc hod zą cy m ze zachodn ich  kwalifikacyi swojej ,  oczekuje w okolicy Wola.  
prowincyi  Cesarstwa Rossyjskiego,  podef i-  wy na rozs t rzygnienie próśb swych o ułaska- 
ce rom  i żo łn ie r zom ,  jeżeli  należeli  do ka- w ien ie  p o d a n y c h / 1
tegoryi  s i ud io sow ,  p ro feso rów ,  równi eż  -----------------
szlacheckiego u r o d ze n ia ,  alboli  do zacnej  Z  G d a ń s k a  4. Lipca.  — , {G a z. Królew .) 
familii na l eżącym,  którzy śli za oddziała-  — Flotyl la rossyjska opuści ła  29. z. m.  z n o w u  
mi  zbiegłych do Pruss  p o w s ta ńcó w ,  do-  tamtejszą zatokę.  Kilku Kornrnissarzy i ofice- 
zw o lo n o ,  p rośbami osobnerni  o łaskę Ce- rów jednakże pozos tało ,  i zarządzają ob ec n ie  
sarza dopraszać s ię ,  których pop ie ran ia  sp r owadzan iem arnunicyi  z Bo rd in ge n  rlo Mo- 
władza tutejsza się p o d e j m u j e ,  a co już  dl ina i Warszawy p r ze zn ac zo n e j , które p r ze a  
oficerowie z tych p rowincyy  pochodząc i ,  szyprów O d ry  ma być uskutecznionern.
uczyni l i ;  i

3) wszystkim inny m ind iwiduom należącym 
do  nisk ego  s t a n u ,  pochodzącym z wspo-  
m n io n y c h  p rowincyy Cesar stwa ,  które się 
7. oddziałami  powstańców do kraju pruskie­
go  u d a ł y ,  po powrocie do  swej ojczy­
z n y ,  zu p e łn e  p rzebaczen ie  udzie lonern 
być fna.

O to  jest p rzyczyna ,  dla której pozostal i  wy ­
chodźcy po lscy,  którzy się wreszcie dobrowol ­
n y m  powro tem do d o m u  aż do 50CO  zm nie j ­
szyl i ,  tak d ługo  cierpiani  i u t r zymywani  tu 
by l i ,  i tym to sposobem uw o ln io n ą  została ta 
prowineya od n iemałego ciężaru,  który znosi ła 
wyświadczając po mo c  gośc inną  tymże wychodź­
com,  N ad mi en ia my  w k o ń c u ,  że żałujemy,
11 znaczna część owych ob łąkanych  wychod ź­
có w ,  częścią oka zywanem jej pobłażan iem 
i ł agodnością ,  częścią d o zn a n em  tu do godne t n  
życ ie m,  do  takiego upor u  uwiedz ioną  została,
12 bez względu ria p r o p on ow an y  im wybór,  na- 
zawsze pozostać chciała,  gdzie się właśnie znaj­
d ow a ła ;  z którego p ow od u  tylko z t rudnością 
niekiedy ledwie moż na  by ło ,  s tosownie do 
najwyższego  ro zka zu ,  bez użycia b r on i ,  tych 
ludzi  doprowadzić do zde cydowania  s ię ,  aby 
ztąd wyruszyl i ;  j ednakże powtarzamy jeszcze 
raz tw ie rdzen ie ,  na które każdy prawy o b yw a­
tel się zgodz i :  źe owi wychodźcy w do tychcza­
sowym stanie pozostać n iemogl i ;  i jes teśmy 
za tem już  dawno  p r z e k o n a n i , iż powróciwszy 
do  dziedziny swojej ,  z rządzen ie  losu ,  wzbr a ­
nia jącego im porzucen ie  o jczyzny  i stanie się 
igrzyskiem garstki aw an tu r n ik ów ,  ńazawsze 
błogosławić będą  , a owych sprawiedl iwa n a ­
groda smutn ych  skutków,  poczyn ionych  bun-  
lowniczemi okrzykami ,  później  czy rychlej  
n iemin ie .  Ty lko  kilkaset Moska l i , którzy wia­
r o ło mn ie  swych chorągwi  odstąpi l i ,  aby 
przejśdź na s t ronę  r e w ol u c yo n i s tó w , i kilka 
innych  ind iwiduów sp lamionych szczególniej-  
szemi  wykroczehiarni  , wolało raczej  do  r obó t  
W pruskich twierdzach być o d p r p w a d z o n e m i ; 
wszyscy zaś inni  wychodźcy  powróci l i  do  o j ­
czyzn y ;  a mała tylko liczba indiwiduów ze za­
chodn ich p rowincyy  rossyjskich,  s tosownie do

P o d łu g  wiadomości  l i s townych z 4. t. mic*. 
z  P a r j ź a  do H a m b u r g a  nadesz łych ,  ma  s i ę  
odbyć ślub Króla Belgii w pierwszych dn iach  
S ierpuia ,  ale nie jak m n i e m a n o  , podczas u r o ­
czystości l ipcowych.  Król Leopo ld  t rzeciego 
lub  czwar tego Sierpnia s t anąć ma  w P ar y żu  
i zabawie tam 10 ł ub 14 dni.  W  powrocie  
z  młodą  Kró lo wą ,  swoją przyszłą ma łżonką t  
mają m u  jej dwaj bracia i ciotka M a d a m e  A d e ­
laide towarzyszyć.

D o no sz ą  także z L o n d y n u ,  źe Pagan ini  tam­
że dnia 6. miał dać koncer t ,  za który przy pod­
wyższonych  cenach bi le tów,  przez bardzo li­
cznie  zebranych  s łuchaczy i najrzęsistszemi  
oklaskami był wynagradzany.

Rzadki  rodzaj  dowcipnej  r ezygnacyi  okazał  
pewien  jedno-oki  Gaskończyk.  Gdy fechtująe 
się stracił drugie  oko , zdjął kapelusz i zawołał  
te słowa: B o n s o i r !  Messieurs!

Wszystkie  tak wschodnie jak i zachodnie  
kraje zgadzają się na to ,  źe  w kraju Kasze-  
mir,  należącym teraz do Afghanistanu,  jest 
najpiękniejsza wiosna.  N i e b o ,  zi emia i po­
wietrze nape łnione  lam przyjemnościami,  ja­
kich nigdzie indziej nieznajdzie.  Po łąkach 
i gajach kwitną fiołki, narcyzy,  hiacynty,  iry­
sy,  anemony ,  ranunkuły,  a przedewszystkiein  
róże,  o w e  piękne czerwone  i białe róże Ka-  
szemiru,  z których robią najlepszy olejek ró­
żany.  Dachy przyozdabiają szczególnie tuli­
panami ,  a wysokie i gęste lasy ,  któremi  
grzbiety gór są okryte,  zawierają mnóstwo  
nieznanych  w Europie piękności.

Prawa mexykańskie opiewają,  że  gdy kto 
kogo zabije w pojedynku, musi ręczyć za j e ­
go  długi .  Gdyby w innych także krajach taki 
sam panował zwyczaj ,  źe zwycięzca w poje­
dynku musiałby za t ego ,  kogo zabije,  d ługi  
opłacać,  iluźto pojedynkom przeszkódzonoby  
tym s p o so b e m !

Sławny właściciel  p ow oz ów  najemnych  
w L o n d y n i e ,  imien iem Smith ,  który ogro­
mny zebrał był  majątek, umarł ,  jak gazety  
angielskie do no sz ą ,  i zostawił  d w i e ś c i *
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t r z y d z i e ś c i  i t r o j e  n i e ś l u b n y c h  d z i e c i ,  a 
k a ż d e m u  z n i c h  po 12COO f u n t .  szt .  O p r ó c z  
t ego  cz w o r g u  ś l u b n y m  d z i e c i o m  s w o i m  i ż o ­
n i e  zos t awi !  po  3COO f un t .  sz t er l .  r o c z n e g o  
p r z y c h o d u .

S tan  o j ców w ie lu  z n a k o m i t y c h  m ę ż ó w  b y ł  
b a rd z o  niski .  I  tak o j c i ec  D e m o s t e r i e s a  by ł  
k o w a l e m ,  H o r a c e g o  w y z w o l e ń c e m  , T e r e n c y -  
u sza  n i e w o ln i k i e m  , A m y o t a  g a rb a r z e m  , V u i -  
t u r a  s z y n k a r z e m ,  L a m o l h e g o  kap e lu sz n ik i e m,  
F l e c h i e r a  m y d l a r z e m ,  Syx tu sa  V .  p a s t u c h e m  
n i e r o g a c i z n y ,  T a m e r l a n a  pa s t e r zem,  R o m i l l e g o  
z ł o t n i k i e m ,  Q u i n a u l t a  c z a p n i k i e m ,  I ł o l l i n a  
ś l o s a r z e m ,  M o l i e r a  t a p i ce r em ,  Mass i l l ona  t o ­
k a r z e m ,  Jan .  Ch rzc .  R o u s s e a u  s z e w c e m , J a n .  
J ak .  R o u s s e a u  z e g a r m i s t r z e m ,  Ga l l ane l a  l a t a ­
c z e m  b ó ló w ,  B e a u m a r c h a i g o  z eg a r m i s t r ze m ,  
B e n  J o b s o n a  m u l a r z e m ,  Szeksp i r a  r z e ź n i k i e m ,  
R e m b r a n d t a  mie ln ik i em.

D o  da w n ie j  j uz  ud z i a lo ne j  w i a d o m o ś c i ,  że  
W ł o s z k i  n i e l u b i ą  z ap ac h ów ,  d o d a j e m y  j eszcze  
n a s t ę p u j ą c ą :  P e w i e n  p o d r ó ż n y  o p o w ia d a  o
VVertecy anka ch ,  ze  b ę d ą c  w towarzys tw ie  z n i e ­
m i ,  o p e r f u m o w a ł  s i ę  w o dą  ko l nńską ,  z c z ego  
j e d n a  d a m a  z em d l a ł a .  N ie w ie d z ą c  p r z yc zy n y  
m d ł o ś c i , a chcąc  t r zeźwić  z e m d l a ł ą  d a m ę ,  p o ­
b i e g ł  d o  s w e g o  p o k o ju  po  św ieżą  w o d ę  ko loń -  
ską.  T y m c z a s e m  d am a  była  j u ż  p rzyszła  do  
s i eb i e ,  lecz  gdy  dla w z m o c n i e n i a  dał  j e j  p o w ą ­
c h ać  w o d y  i naw e t  ją  t ak ow ą  p o k r o p i ł , z e m ­
dl ał a  p o w tó rn i e .  R o z g n i e w a n e  tern kobie ty 
r z u c i ł y  się na n i e g o  i iryłby n i e z a w o d n i e  źle' 
w ys z e d ł ,  gdy by  010 n ie  ta s a m a  w o d a ,  która  tą 
r a z ą  stała m u  się o p i e k u ń c z ą ,  g d y ż  n i ą  wsz y ­
s tkie  kob i e ty  od p ęd z i ł .  P o k o j ,  w k tó r ym  to 
za sz ło ,  ka dz o no  po t e m  p rzez  kilka dn i ,  jak gdy .  
b y  jaki z a p o w i e t r z o n y  w n im  um a r ł .

N ie j a k i  D u p r e ,  F r a n c u z ,  k tóry  ca le  życ ie  
po św ię ca ł  się d o ś w ia d c z e n i o m  c h e m i c z n y m ,  
w y na l a z ł  był  tak n i s zczący  i m o c n y  o g i e ń ,  że  
g o  n i e p o d o b n a  by ło  zg a s i ć ,  a któ' iy w w o dz i e  
n a w e t  n o w e j  si ły n a b i e t a ł .  Dz i a ło  s ię to za  
L u d w i k a  X V .  Na  kana l e  W e r s a l u ,  na  d z i e ­
d z iń c u  zbro jo  wni  w P a r y ż u  i w n i e k t ó r yc h  p o r ­
t a ch  f r an cu zk i ch  r o b i o n o  p ró by  z tym o g n i e m ,  
n a  w id ok  k tó rych  drżel i  n a jo dw aż n i e j s i "n aw e t  
w o jo w n ic y .  G d y  p r z e k o n a n o  s i ę  dos t a t eczn i e ,  
z e  j e d e n  cz łowiek  jest  w s t an ie  tym o g n i e m  f l o­
t ę zn i s z cz y ć ,  a l bo  mias to  spal ić i ż adna  si ła l u ­
dzka  n i e zd o ł a  n ieść p o m o c y  w t ak i em n i e szc zę ­
śc iu,  r o zk az a ł  Kró l  o w e m u  D u p r e ,  by n i k o m u  
t a j emn icy  swojej  n i eu d z i e l a ł  i po k ró l ewsku  w y -  
na g ro d z i ł  go za u ro czys t e  p r z y r z e c z e n i e  m i l ­
czen ia .  U m a r ł  D u p r e  i t a j emn ica  posz ł a  z nim 
*10g ro b u ,  ale n i ew ą tp i ć  o  tern,  iż mus ia ł  wyna-

leże  o g i e ń  g r e c k i , z k tó r e g o  t e r az  rob i ą  r a c e  
ko nk re w sk i e .  C zy n  t en  L u d w i k a  X V .  j e s t t y tn  
w ie lkornyś ln i e j s zy ,  gdy  ro zw aż y m y ,  iż w o w y m  
czasi e  j i r owadz i l  n i e szczę ś l iwą  w o jn ę ,  c o d z i e ń  
n o w y c h  dozna wa ł  klęsk,  a A n g l i c y  wdz i e r a l i  
s ię juz j i rawie  d<> j e g o  p o r t ów .  M ó g ł  i ch  z n i ­
s zc zyć ,  lecz  m i l c z a ł ,  obawia j ąc  s i ę  p o m n o ż y ć  
n ie szczę śc i a  ludzi .

p a t e n t  s u b h a s t a c y j n y .
M a j ę t n o ś ć  rycer ska  Ka rno ivko wraz  z przy  na* 

l e zy to śc i ą  k o z i a g o r a  w powiec i e  W y r z y s k i m  
p o ł o ż o n a ,  W i l h e l m o w i  W e n c e s ł a w o w i  N e u -  
s t u | ipe  na l eżąca ,  która p od ł t i g an s z l ag u  r ewizyj .  
n e g o  Król .  i ) \ r c k c y i  L a n d s z a f l o w e j  w B y d g o ­
szczy  na 1 5 , 1 8 ,  Ta l .  8 sgr .  4 fen.  j e s t  o c e n i o n a ,  
na  żą d an i e  w s p o m n i o n e j  Dy re kc y i  Lan t l s za f t o -  
wej  p u b l i c z n i e  na jw ięce j  d a j ą c e m u  s p r z e d a n ą  
b y c m a ,  k t ó i - m  k o ń c em  t e r m m a  l i cyt acyjne  n a  

d z i e ń  1 9 t y C z e r w c a ,  
d z i e ń  l i t y  W r z e ś n i a ,  

t e rm in  zaś p e r e m t o r y c z n y  n a
d z i e ń  l i t y  G r u d n i a  r.  b.  

z  r ana  o g od z i n i e  1 0  p rz e d  As se s so re r n  S ą d u  
n a s ze g o  W n y r n  A d a m s k i m  w mie j s cu  w y z n a ­
cz on e  zos t a ły .

Z d o ln o ść  ku p i e n i a  ma j ący ch  u w i a d o m i a m y  o  
t e r m i n a c h  t ych z n a d m i e n i e n i e m ,  iż ma j ę tn o ś ć  
na jw ięce j  d a j ą c e m u  p rzyb i t ą  z o s t a n i e ,  na  pó -  
zn t e j s ze  zas  p o d a n i a  wzgląd m ia ny r n  m e b ę d z i e  
jeżel i  p r a w n e  p o w o d y  m e b ę d ą  w y m a ga ć  wy ją ­
tku.  _ A n s z l a g  r e w izy jn y  w r eg i s t r a t u r ze  na sze j  
p r z e j r z a n y  być  m o że .

W  P i l e ,  d n i a  26. S tyczn i a  1 8 3 2 .

. . a Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  d r o d z e  e x ek uc y i  z a t r a d o w a n e  r ó ż n e  me-  

b l e  bę d ą  d n i a  26.  b. rn. p o  p u ł u d n i u  o g o dz i ­
n i e  3. tu na r y n k u  pod  N r .  71. p r z e d  n iże j  pod - 
p i s a n y m  pu b l i c zn i e  na jw ięce j  da j ąc e m u  za g o ­
tową  za jda tę  p r z e d a n e ,  do  czego  oc h o t ę  k u p n a  
ma jących  wzywa  się.

P o z n a ń ,  dn i a  j o . L ip c a  1832.
R e f e r e n d a r y u s z  Sąd u  Z i e m ia ń sk i e g o ,

P o t o c k i.

T ranspor ty  cyga rów z ki lku se t  sk r zy nek  z ło -  
o n y ,  w róż ny ch  g a t u n k a c h ,  na j l e p sz eg o  w y ­

boru,^  o t r z y m a ł  i pr zeda j e  tak w ca łych^  p ó ł  i 
cwie tc  sk r z y nk ac h ,  j ako też p o j e d y ń c z o ,  w c e ­
n a c h  jak na jn i że j  o b r a c h o w a n y c h

H a n d e l  t y t u n i u  i t abaki  w r y nk u  N r o .  57,  
J a k ó b a  T r a e g e r ,


